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W oln ego  N ie p o d leg łe g o  i  ścis/e N eu tra ln ego  
M ia s ta  K r a k o w a  i  J e g o  Okręgu.

Z pow odu, źe nabycie gruntu we wsiach 
Niegoszowice i Pisary prywatną własnością bę- 
dąoycn, pod budowę Kolei żelaznej Krakowsko- 
Górno-Szlązkiej polrzebnćgo, ua drodze dobro
wolnego porozumienia sie osiągnioneni być nie 
u iog lo , Senat w moo przywileju na budowę 
te jże kolei pod d. 1 Marca 1844 r. do Nr. 922  
D. G. wydanego , i odnośnie dc przepisów Usta 
wy Sejmowej z dnia 19 Grudnia 1821 r. o w y 
właszczenia na użytek publiczny, postanawia
jąc  zajęcie na użytek kolei rzeczonej gruntu 
vłre wsi Niegoszowieacb około pięciu m o rg ó w , 
tudzież we wsi Pisarach około siedmiu morgów' 
miary wiedeńskiej, w miejscach na pianach 
szczegółowych oznaczonych , zaraz"m  rozpo
r z ą d z a , że gdy stosownie do arl. 2go powoła
nej Ustawy wynagrodzenie za grunt, zająć się 
m a jący ,  dopiero od oszacowani- Sądowego z a 
wisłem będz ie ,  rozciągłość zaś onego obecnie 
z dokładnością oznaczoną być nie może, p rze 
to dla nieopoźniania budowy kolei,  oddanie po
trzebnego pod nią gruntu bezzw łocznie wę wsiach 
Niegoszowice i Pisary nastąpić ma.

Które lo postanowienie wślad artykułu 4  
nainienionćj ustawy po trzykroć w D zienniku  
R z ą d o w y m  i G a ze c ie  kra jow ej  zamieścić Se
nat poleca.

Kraków d. 28 Kwietnia 18 45 r.
P rezes S enatu ,  
SCHINDLER.

Z. Sekretarza .On ego Senatu 
J. SłoniśsKi.

( I r . )  N ow akow sk i  Sekr. D. K. Senatu.

t * r e s e s o i r a  T ^ n m
T o w a rzys tw a  D obroczyn nośc i  w K ra k o w ie .

Czuje być swoim obowiązkiem za tyle oka 
zanych dowodów w przynoszeniu Ulgi cierpią
cym niedostatek tak Szanownej i szczodrej Pu
bliczności, jak  równie za podejmowane tyle- 
krotnie p race ,  zabiegi i poświęcanie się Prze- 
zaenem Damom , niemniej tak gorliwie w pomoc 
pospieszającemu hrabiemu Józefowi Krasińskie
mu , złożenia hołdu wdzięczności i uwielbienia. 
Chcąc się zarazem usprawiedliwić z wpływów 
na ten cel zb ieranych . a przez Jej ręce  p rze 
chodzących, mniema !>vć potrzebą Szanownej 
Publiczności zdać ścisły rachunek z ich obrotu, 
jakoż  mniejsłdjm oświadcza : iź w ciągu bieżą
cej zimy do Kassy Tow arzysU ca  D obroczyn 
n o śc i  blisko 500 starców i kalek obojej pici, 
jako też  szkółkę sierot utrzymującego , złożone 
zostały następujące kwoty:

z Balu karnawałow ego zyskano złp. 800.
z Koncertu przez amatorów'danego » 700.
z Loteryi fantowej » '400C.
z Jalmiiżii W . tygodniowych » lOOC.
z Przedslawy Teatralnej » 175.

Razem » 8675.
Następnie między 24 o só b , które się pod

ję ły  z gorliwości swojej same osobiście w ró
żnych częściach Miasta wyśledzić po trzebu ją
cych wsparcia, a po ułożonym wykazie imien
nym w zupełnej nędzy zostających blisko 1000 
indywiduów znalazłszy, rozdzielono dla rozda
nia między n i m ; — tudzież między w stydzą
cych się ż e b r a ć ;  —  na ubogie klasztory płci 
żeńsk ie j , 0 0 .  Kapucynom i Reformatom ży
wność ubóstwu u forty udzielającym; —  na za
stąpienie kosztów lo te ry juych , koncertowych, 
druków obwieszczeń i t. p. z  osobnych składeic 
i przez Radę Ogólną Tow D  obr. ustąpione na
stępujące kwoty: *

t



2

1. Podczas obiadu składkowego zebrano zł. 500.
2 .  Z Loteryi fantowej udzielono « 2150.
3 . Z jałmużny w czasie Oratorium uś.  Piotra 1030.
4. Z ja łmużny W .  tygodniowej udzielone » 1020.

Razem z!p. 4700. 
T e  na powyżej wyszczególniony wydatek uży
to. Naoslatek z Loteryi dziecinnej uzbierane 
złp. 1000. Do Kassy Sali Ochrony dla ubogich 
dzieci zakładającej się złożono.

Kraków d. 2 0  Kwietnia 1&45 r.

W iadomości zagraniczne.

—  IV arszaw a  25 K w ie t n ia ■ —
N. Pau Ukazem z dn<a 9 kwietnia, na przed

stawienie JO. Xięcia Namiestnika Królestwa 
Polskiego, mianować raczył rzeczy w. radcę 
stanu Ł ęsk ieg o ,  dyrektora W ydziału  dóbr t la
sów Rząd. w Kom. Rząd. Przycho. i Skarbu, 
prezesem Dyrekcyi Głównej Tow arzystwa Kred. 
Ziemskiego.

N. P a n , zgodnie z przedstawieniem JO. 
Xięcia Namiestnika Królestwa Polskiego, mia
nować raczy ł członka Senatu, Jaua Turskiego, 
do stałego zasiadania w I. Wydziale lXgo De
partamentu Rządzącego S eua lu ,  w ciągu bież. 
roku.

N. Pan najmifościwjej ndzielić raczył prze
baczenie znajdującemu się w mieście Milhau- 
z e n ie ,  w A lzacy i , polskiemu wychodźcy, Kon
stantemu P loccrow i,  z dozwoleniem tnu po
w rotu  do Królestwa.

Starszy pomocnik Kancellaryi JO. Xięcia Na
miestnika Kroi Polsk., radca honorowy Ale- 
xande r  Rolwiuko, podniesiony został do rangi 
assessora Kolegialnego.

—  Petersbu rg  14 K w ie tn ia .  —
Przez rozkaz dzienny cesarski z dnia 28

m a rca ,  je n e ra ł  piechoty Gołowin , mianowany 
został Rygskim w ojennym, Inflanckim, Esllandz- 
kim i Kurlandzkim jenerał-gubernalorem .

— D rezn o  16 K w ie tn ia .  —
W  Lipsku znajduje się 23  wielkich drukar

ni z 761 robotnikami; zatrudniają one 23 ma
sz y n ,  między któremi kilka podwójnych i po
c z w ó rn y c h ,  oraz 146 p ras 'ręcznych .

— h r i js ty a n ia  9  K w ie tn ia .  —
Sejm norwcgski postanowił wysłać do k ró 

la depulacyę z 12 członków złożoną ,  z prośbą, 
aby p rz td  przyszłym sejmem koronować się kazał .

—  P a r y ż  15 K w ie tn ia .  —
Na wczorajS / .em  pos iedzen iu  i z b y  p a r ó w ,  

petycya  z  Marsylii,  do ty c z ą ca  o d c z y tó w  pro-  
fe s so r ó w  Michelel i Quinet,  usun ię tą  z o sta ła  u d  
a c ta .

X ż ę  Joinville uda się w przyszłym miesiącu 
ua morze S na lz iem ne , dla objęcia dowództwa 
nad eskadrą ewolucyjną. Małżonka jego  b*wić 
będzie przez len czas w Neapolu.

Z Algieru piszą: »Abd-el-Kader znajduje się 
ciągle w  kraju marokańskim, przy pokoleniu 
Guelajów nad grauicą Rify, niedaleko rzeki Ma-

łuja. Pokolenia tych okolic byłyhy go aawno 
ogłosiły su łtanem , gdyż tylko w nim widzą o- 
brońcę w ia ry ,  gdyby sam Emir nie był się 
wzbraniał stanąć na czele powstańców. Nie 
wszyscy naczelnicy gór są za nim; wie on też 
d obrze ,  że w razie nieudania się, padłby pier
wszą ofiarą własnych ludzi. Stronnictwo kon
serwacyjne oskarża Em ira ,  że wywołał naprze
ciwko nich niezwyciężonego nieprzyjaciela, i 
obwinia g o ,  że dał puwód do haniebnej klęski 
wojska marokańskiego Tym czasem zbierają 
się trzy  korpusy marok., aby zaniknąć Abd el- 
Katiera w jego sclironieniu w górach Kif. J a 
koż ou lękając się wybuchu burzy, w ys ła tsw e
go brata Sieli Saida do F e z u ,  dla zawiązania 
układów. Einir oczekuje z niecierpliwością po
wrotu swego brata. Abd-el-Kader je s t  w oba
w ie ,  gdyż Abd-el-Ralinian postanowił przywieść 
spiesznie tę rzecz do k ońca ; jego honor i re-  
ligia wkładają ua niego obowiązek, owych 144 
jeńców z wyspy Mogador, którzy się w ręku 
naszem znajdu ją ,  uwolnić z n iewoli,  wie bo
w iem , żc my ich dopiero w tedy puścimy na 
w o ln o ść , guy wrarunki dotyczące Abd-el-Kade- 
ra dopełnione zostaną.

Prywatna korres|)ondencya z Oranu potw ier
dza wiadomości udzielone o przygotowaniach 
czynionych przez sułtana przeciw Abd-el-Kade- 
rov i. Cesarz n.etylko będzie z wojskiem ści
gał E m ira ,  ale naw et pozwala nam ścigać go 
aż na ziemię m arokańską,  gdyby się przy  g ra 
nicy trzymał. Dywizya z Oranu je s t  w stanie 
pomyślne na niego zrobić polowanie; ma bo
wiem 4 pnłki jazdy .

Nie podpada żadnej wątpliwości, że potrze
bne na uzbrojenie foriyfikacyj paryzkich 17 mi
lionów fi. zostaną przez izbę udzielone, zw ła 
szcza gdy Thiers przyrzekł popierać rządowy 
projekt do prawa. Roboty przy pojedynczych 
warowniach i bastyonach tak dai ko ju ż  są po
sun ię te ,  że ludwisarnie królewskie otrzymał. '  
r o z k a z ,  aby przyspieszyły dostarczanie dział.

Iiistrukcye, jakie hr. Pontois otrzymał uda
jąc  się z powrotem do Szw ajeary i ,  nie różnią 
się od poprzednich w te in , że stałem postano
wieniem Erancci je s t ,  w sprawie Szwajcarkiej 
działać wspólnie i jednostajnie z wiclkiemi mo
carstwami. Polecono jednak posłowi, aby Kan
ton Lucerny starał się nakłonić do zaniechania 
zamiaru przywołania Jezuitów.

—  L o n d y n  15 K w ie tn iu .  —
Dwór wyjechał wczoraj do ClareufeJnt.
Gazeta Times  pod względem spraw  zag ra 

nicznych uważana za organ rządowej polityki, 
wraca się je szcze  raz do stosunków między 
Anglią i Stanami Zjednoczonenii, które zdewać- 
by się m og ło , jakoby były zagrożonenii przez  
zmienioną postać obudwóch kwestyj względem 
przyłączenia Texasu i zajęcia Orcgonu. Je 
dnakże Times  uważa obawę wojny o Texas 
za bezzasadną , a naruszenie pokojem tchną- 
cvch stosunków pomiędzy temi obudwoma k ra
jami z powodu Orcgonu, za nieprawdopodobną.

Rozprawy uad drugietn odczytaniem bilu
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względem kollegium w Maynooth zesłały zno
wu na wczorajszeni posiedzenia izby niższej 
odroczone. Na początku tego posiedzenia z ło
żono liczne petycye przeciwko temuż bilowi. 
Pan F errand  zaproponował poprawę do trzecie
go odczytania, żądającą ,  aby bil względem kol- 
legium w Maynooth uznany był za środek nie
przyjazny protestanckiemu reformowanemu i 
prawem postanowionemu kościołowi. Wszyscy 
wigowscy członkowie niówili za bilem. Sir C. 
Napier oświadczył,  źe wspierając ten b i l ,  nie 
wypełnia wprawdzie woli wielu wyborców sw o
ich , ale to czyni jednak dla te g o ,  źe na przy
padek w o jny ,  nie chce ,  aby Francya lub A m e
ryka była postawioną w możności posłania woj
sku do katolickiej Irlandyi, dla zawojowauia 
protestanckiej Anglii.

Dziesięciu czy jedenastu prałatów katolic
kich, obecnych na teraz w  Londynie , złożyli 
w czora j podziękowanie panu Peel za postępo
wanie jego w kwestyi względem uposażenia se- 
minaryum w Maynooth.

Pomiędzy kilku zagranicznemi x iążę tam i,  
spodziewany tu jes t także tego lata x ż ę  Jan, 
b rat króla Saskiego.

N ajw iększa wystawa sza lów , jakiej dotych
czas w Londynie nie widziano, otworzona te
r az  została przy ulicy L u d g a te , i zawiera na j
wyborniejsze wyroby najpierwszych fabryk k ra
jo w y c h ,  oraz francnzkieh, indyjskich i chiń
skich. Angielskim i franenzkim szalom przy- 
p rzyznają powszechnie, że pod względem ko
lorów i deseni znaczne w ostatnich latach u- 
czyniły postępy, wszelako indyjskie chińskie, 
zasługują je szc ze  zawsze na pierwszeństwo.

W edług  doniesień z lchaboe , tameczne p o 
kłady guana ju ż  z początkiem stycznia r .  b. 
zostały zupełuic wyczerpane.

—  H iszp a n ia .  —
Pułkownik Baron Bulów (rodem m°miec) 

dotychczasowy naczelnik madryckiej policyi taj
n e j , odprowadzony został pod eskortą olicera 
do g ran icy ,  ponieważ okazało s ię ,  iż uwięzio
ne niedawno a teraz już  uwolnione osoby, by
li to mężowie uieposzlakowauej prawości i p rzy
w iązani!  do Ironu.

—  K o n s ta n ty n o p o l  2  K w ie tn ia .  —
Poseł pruski,  p. Lecoą, złoży w tych dn ach 

sułtanowi przestane z Berlina kosztowne poda
r u n k i , pomiędzy klóreini znajdują się piękne 
w azo n y ,  przepyszne szable honorow e, toalety

’ L P- .W edług  wiadomości z Salo.uclu, w mzszej 
Albanii, w E p irze ,  wybuchły nowe niespokoj- 
ności. Banda 2000 powstańców spaliła znowu 
kilka wsi chrzesc iuńskich , zrabowała i zamor
dowała kilku kapłanów i i. p. Kajinakau tu 
recki z kilkuset żołnierzami został w jednem 
miasteczku przez powstańców otoczonym.

D. 29  marca odpłynął ztąd parostatek an
gielski do Alen z depeszam i, dolycząeemi za 
żaleń Porty względem rewolucyjnych zabiegów 
W prowineyccli tureckich.

Poseł angielski zagrozić miał Porcie, i e j e -

żi ti spory z Persyą nie zostaną wkrótce za ła 
tw ione ,  będzie musiał opuścić Stambuł.

U, 29 i 30  marca uwolniono ze służby tych 
żo łn ie rzy ,  kiórzy  5 le tn ią , nowym regulam i
nem przepisaną służbę ukończyli.

BSox»iaitogci.
A d ju ta n t  j e n e r a ła  S a n ta -A n n a .

(z  Kozm.  Lwow.)
(D ok ończen ie.)

Nje minę ł o dni  k i lk a ,  już  p u ł k o w n i k  Ol oz ag a  
p r z y  śniadaniu , ś ród g w a ł t o w n y c h  holeści  nagle  
życie z a k o ń c z y ł ,  co wt-zwan l ekar ze  za ot rucie  
uznali .

Na tein s k o ńc z y ł a  się z br o dn ia , '  lecz nie i n t r y 
gi tajemne.  S e k r c i a r z  z m a r ł eg o  p u ł k o w n i k a  O l o 
zaga , uwi edzi ony  j r z c k u p s l w e m  6oo u n e y ó w  z ł o 
ta , z ez wo l i ł  na  zatajenie d o k u m e n t ó w ,  k tó r e  wi ny  
J a n ez a  d o w o d z i ł y .  Z a l ed w ie  to j ed n a k  uczyni ł ,  
j uż  d o z n a ł  d r ęc zą cy ch  zgryzot  sumienia  ,  i w y z n a ł  
ws zys tk o  swe i nu  s powie dni kowi .

K a p ł a n  nie c hc i a ł  inu dać d o t ą d  r ozgrzesze 
n i a ,  p o k ą d  u k r y t y c h  d o k u m e n t ó w  nie z w r ó c i ,  a 
zas t raszony tern s e k r e t a r z ,  d o p e ł n i ł  r ozkazu  s p o 
w i e d n i k a ,  nie m o gą c  w s z a k że  zwrócić  o t r z y m a n e 
go z ł o t a ,  g d y ż  tajemniczy da wc a  b y ł  m u  z u p e ł 
nie niev i adomy.
'  Dr ugi  sędzia , p u ł k o w n i k  Jo se  Ca lwo  ,_ k t ó r e 

m u  po śmierci  Olozagi  s p r a w ę  tę p o r u c z o n o ,  b y ł  
znany p ows ze chn ie  jako śmiały,  r yc e r sk i  c z ł o w i e k  
i p r a w d z i w y  h i szpan .  U ro d z o n y  w  H a w a n i e  , s ł u 
ż y ł  n a j pr zó d na tej wy s p i e  i o d z n a c z y ł  się w i e 
l okro tn i e  w  p r o w a d zo ne j  t am wo jn i e .  Do s t aws zy  
się w t r a n c u z k ą  n i e w o l ę ,  d o z n a ł  jak n a j ł a g o d n i e j 
szego obejścia się o d  f r an cu zó w i dla tego z acho
w a ł  ż y w ą  dla nich  yvdzięczność.  T e r a z  b ę d ąc  mia 
n o w a n y  sędzią w  s p r a w i e ,  do t yk aj ące j  tak bl izko 
minist ra  f r a n c u z k i e g o , b a ro n a  Deffaudis , do k t ó 
rego o b r o n a  s zwa jca r s k i ch  o bywat el i  w  Me xyk u 
n a l e ż a ł a ,  c hc i a ł  gor l iwein p op ar c i em ś l ed zt wa  c a 
ł e m u  d y p l o ma t y cz n em u  c ia ł u  o k a z a ć , ze.  i w  M e -  
x y k u  s p r awi ed l i wo ść  jest p o d s t a w ą  bezp i eczeńs twa.

W i e d z i a ł  on d o b r z e ,  jak niebczpiecznein jest 
jego po ł o że n ie  w tćj s p ra w ie .  L u b o  S a n l a - A n n a  
p o d ł u g  swojej  z w y k ł e ]  chyl rośc .  , i t eraz co do  
biegu pr oc ess u  z u p e ł n ą  bezs t ronność  o k a z y w a ł ,  
nie zap omi na ł  C a l w o ,  i ż , J a n e z  b y ł  jego a d j u t a n -  
tem i przvjacie lam Nieusz ło też uwa gi  j ego ,  co 
j ene ra ł  Yalenc ia  , k om en da n t  d e p a r t a m e n t u  , w ki l 
ka c hwi l  po  s pe ł n i o n e m  zabój st wi e  , na wi a d o 
mość o schr on i en i u się m o r d e r c ó w  do jakiejś s z y u -  
k o w n i  na przedmieśc iu  , powi ed zi a ł :  ,,Q u e  los de- 
j e n , los p robrec ito s .'1 * )  P^zytem tne b y l e  bez 
t e g o ,  a by  mu los jego p o p r z ed n i ka  , k tó rego  szk l an -  
ką  czokolady o t r u t e ,  n i ep ok oj ący ch  myśl i  nie n a 
su wa  ł.

Co do  J an e za  , t emu , jak zawsze  na wolności ,  
t ak też  i t eraz  w więzieniu r ówni c  d ob rz e  się w i o 
dło .  O t r z y m y w a ł  wiele d o w o d ó w  ws pó łc z uc ia  
n a d  swoim l o s e m ,  a n a z a j u t r z ,  zaraz  po  jego u -  
więzieniu , do rę cz y ł  mu  n a d zo r ca  więzienia m a ł ą  
k a r t e c z k ę ,  na której  k o b i e c ą  r ę k ą  tu s ł o w a  b y ł y  
napisane:  ,,O d w a g a  , m i ł o ś ć ,  nadzieja  “ P r óc z  t e 
go d o w i ed z i a ł  się t y m ż e  s amy m ta j emni czym s p o 
s o b e m ,  iż p ap ie r y ,  k t ó r e  o s k a r ża ć  go m o g ły ,  u -  
suniylo i z a p e w n e  zniszczono. .  W  b r a k u  ty,  h d o 
w o d ó w  m o g ło  ty lko  wy zn an ie  s a i n e g o  Anlonia  p r z c -  

' ;  Dać  pokój tym biedakom.
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c!vv n iemu świadczyć.  Lecz  J a n c z  ani  w ą t p i ł ,  iz 
na  wi dok  swojego b y ł eg o  p u ł k o w n i k a ,  Antonio  
inaczej się namyśl i .  Bo có żb y na tein z ys ka ł ,  w t r ą 
cając  go r azem z s ob ą  w  nieszczęście.

T o  pr zekonanie  z a c h o w a ł o  J anc za  p r z y  n i eza 
chwi ane j  de te rmi  acyi  , i nigdy może  nie o k a za ł  
jeszcze w s w y c h  o d po wi ed zi ac h  tyle p c w n a ś c i ,  j ak 
w  dzień p os łuc ha ni a  u  sądu.

Za l edwi e  na ł a w c e  o s k a r ż o n y c h  us i a d ł  , zaraz  
w p r o w a d z o n o  Antonia  w r a z  z sześciu i n n e m i , k t ó 
r y c h  później  uwięziono.  . B ą d ź  w skutek  p o p r z e 
dnio umyślonego , b ą d ź  istotnie mimo wol ne go  w s t r ę 
t u ,  o d w r ó c i ł  się Ja ne z  od w s p ó ło s ka i  ż o ny ch  i 
s p o j r z a ł  pkietn tak g roź ne j  w z g a r d y  na Antonia ,  
iż t en zmięszawszy s i ę ,  to Blednieć to rumieni ć  się 

. z a c z ą ł , a wreszc i e  z ap y ta ny  przez s ę dz ie g o ,  u d e 
r z y ł  pięścią o szranki  i r z e k ł  s tanowczo:

„Ni c  nie p owi em.  Macic m i ę ,  zabijcie mię,  lecz 
niczego się nie dowi ec i e. “

. lanez już się miał  za ocalonego.  Nie w iedział  
bowi em , iż znalezione w  jego d o m u  p a p ie r y ,  z n o 
w u  wy d oby  io. O b s t a w a ł  t edy  p r zy  swoje j  n i e
winności ;  » g dv  m u  p u ł k o w n i k  C a l w o  szkai  adność  
jego z brodni  d o w o d z i ł ,  i hersztem go b a n d y  z b ó 
jeckiej  n a z w a ł  , o dpowi edz i a ł  na to o b o j ę t n y m  u -  
śmiechem.

T u  mu sędzia p rz ed  ł o ż y ł  d o w o d y .  Ten nie
spodz i any o b r o f , j a k b y  g ro m p o r a z i ł  . Janeza.  P o 
c zą t k o w e  z w ą t p i e n i e ,  k t ór e  już b y ł o  sędz iów po 
części o g a r n ę ł o ,  u s t ą p i ło  teraz m o cn e mu  p r z ek l i 
naniu.  S ą d  wo j en n y  skaza ł  J a n e z a ,  w r a z  z jego 
siedmiu t o w ar zy sz a mi  na ka rę  śmierci .  W  te jże  
chwi l i  w y d a r ł  się o k r o p n y  k r z y k  z jakiejś k ob i e 
ce; piersi.  Lecz  J a n e z  z a c h o w a ł  z w y k ł ą  s p o k o j -  
ność duszy.

„ L u d z i e  wy da l i  w y r o k ,  lecz Bóg uzna n i e w i n 
n o ś ć , ' '  T o  r z ek ł s z y  p o w s t a ł  i u k ł o n i ł  się sędziom.

Na t rzeci  dzień c i snęło  się od  świ tu niezl iczone 
m n ó s t w o  l u d u ,  z ł o ż o n e  z L c p c r o s  i I n d y a n ó w ,  na 
dol inę r oz lega j ącą  się w obl iczu p l a c ó w  A c o r d a d a  
if Paseo N u e y e o ,  na  k t óre j  t e r az  na rz ęd z i a  śmierci  
pous l awi ano .  P o  p r a w ó j  ręce  r us z to wa ni a  w z n o 
s i ł  się o ł t a rz .  W sz y s t k i e  p r a w i e  b a l k on y  p r z y l e 
g ł y c h  ulic b y ł y  n a p e ł n i o n e  us l ro joncmf  d ama mi ,  
pomiędzy  którerni ,  po  r zad ki ch  wdz iękach  i n a d -  
zwyczajnój  b l a d o ś c i , ł a t w o  b y ł o  poznać  Do nn ę  
Dolni  es.

W k r ó t c e  po j awi ł  >ię o rsz ak  a lgazi lów,  p r z y 
b r a n y c h  w  czarne  s uk n i e ,  i r i ęźkiemi  muszkie tami  
uz br o j on y ch  , pos t ęp ują cy ch  p r z e d  g r o ne m z a k o n -

Doniesienie
LOTERYA KRAJOW A.

W  ciągnieniu 1148 dnia 3 0  Kwietnia 1845 
roku w przytomności osób od Rządu dc lego

Doniesienie

ni ków,  którzy m a j ą  o bowi ązek  towarzyszenia  s k a 
zanym na śmierć wi no wa jcom.  Przy  Ant on i o i 
i nnych  jego s p ó l n i k a c b ,  szed ł  s t ary ,  bosy  s znur em 
o b w i ą z a n y  k a p u c y n ,  modląc,  się do  k r z y ż a ) /  jaki  
t akż e  k a ż d y  wi nowaj ca  mi a ł  w  r ęku .  Ja nc z  
sz ed ł s zy  z wjęzjunia na ś n f e r ć ,  'zemdlał  b vł  ki l
k a k r o t n i e ,  a przeto ws ad zo no  g o . n a o s t a ,  na  k t ó 
r y m  pomocnik  ka ta  go t r zy mał .

G d y  Dolores  ten o k r o p n y  orszak u j r za ła ,  wz  ! r v -  
gnę ła  się o k r o p n i e ,  i p r zec hy l iws zy  się przez  p o 
ręcz b a l k o n u ,  w p a t r z y ł a  s.ę che.  wie w obl icze  nie
szczęśl iwego k o c h a n k a ,  a potem r z e k ł a  z ' z i ką  
radością :

, , N i e ,  .Tanezie,  nie! Nie dostanie  cię ka t  ż y 
wego.

Po t ych  s ł owa cl i  d o b y ł a  sz t yle t u  i p o d n i os ł a  
r ę k ę ,  w  zamiarze  zadania  sobie ś m i e r r i , lecz jej 
m a ł ż o n e k ,  s u r o w y ,  p o w a ż n y  b i s z p a n , k t ó r y  t uż  
s t a ł  za n i ą ,  i na jej poruszeni  i u w a ż a ł ,  w s t r z y 
m a ł  jej r ę k ę ,  i o d e b r a w s z y  s z t yle t ,  r zekł :

„ Moż esz  pdłli żyć  t e r a z ,  bo jej k o c h an e k  j uż  
z g i n ą ł . "

J a n e z ,  nim go na  śmierć w y p r o w a d z o n o ,  z o
s t a ł  tegoż samego dnia r a n o ,  s z k l an k ą  wina  o t r u 
ty,  a  to ws ku te k  owej  indyjskiej  t rucizny,  k t óra  
na oznaczony czas- 'zabi ja.  B y ł t o  ostatni  d o w ó d  
miłości  Donny Dolores.  .Skutkował  zaś tak p r ę d 
k o ,  i  J a ne z  już b y ł  t r u p e m ,  gd_v go n a  r u s z t o 
wani e  niesiono.

Pr zysz ł a  t edy  kolej  na Antfania,  k tó ry  z nie
s ł y c h a n ą  oboj ęt nośc i ą  sam głow ę w śmier te lną  o -  
b i ó ż k ę  w ł o ż y ł .

P o w i a d a j ą ,  iż j e n e r a ł  S a n t a - A n n a ,  na ś l ad u ją c  
L u d w i k a  X I I I . ,  w s k a z a ł  j en e r a ł o w i  Yalencia o k r y 
te c h m u r a m i  niebo i r zek ł :  „ Z a l  mi tego J a ne za ,  
w  n i e d o b r y  czas na  t amt en świat  się w y b r a ł . "

D o n n a  Dolores  o t r z y m a ł a  pózniei  p oz wol en ie  
od a rcy b i sk up a  , a by  cia ło  jćj k o c h a n k a  w  o g - o -  
dzie klasztoru  ś1. F r a nciszka p o c h o w a n o  

PK/.YJKOIIAl.l lio KRAKOWA.
Od diun 29 dn dnia 30 / *wialnia.

Szymańsk i  Beniamin , G u t o w s k ’’ Igna cy ,  z P o l 
ski; —  Wi ech l ińsk i  Piot r  lir., Wiecł i l ińska  Kle
m e n t y n a  br . ,  D a r o w s k i  Mi ecz ys ł aw oh. ,  z Gal icyi ;  
L o os c hc r  O t t o ,  Zad i g T e o d o r ,  Kr asz  T e o d o r ,  z 
1’russ .

H>'ijji’claili z lirakowa.
W o d z i t k i  F r a n c i s z e k  I n . ,  d o  P o l s k i ;  - -  G a g a -  

I m e k a  Z o fia ,  W o jn a ro w ie ? . ,> du 'G a l . e y i ;  - -  S c h n i -  
t z l e r  P io t r ,  B a in b r ig g e  I- n ip ,  G a j s e r ,  d o  P ru s s .

Urzędowe.
w yznaczonych, wyciągnięte ż  koła zostały n a 
stępujące Nuinera:

31.  — 68. — 24. -  52. -  70. 
Przyszłe ciągnienie 1140 przvpada dnia 7 

Maja 1845 roku. i
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